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Monarckya Austryacka. 


Sprawy krajowe. 
(Dar patryotyczny.) 
Lwów, 22. września. P. Władysław Biliński złożył na 
rzecz miejscowego funduszu inwalidów odebraną w skutek pozwu od 


Pana O. H. należytość w kwocie 20 złr.m.k., za którą szlache- 
tnemu dawcy niniejszóm składa się przynależne dzięki. 


(Pobyt Jego Ces. Mosci w Weronie.) 


wWiedeń, 19. września, Z pierwszego dnia pobytu Jego Mo- 
ści Cesarza w Weronie podaje gazeta tryestyńska interesujące szcze- 
góły, z których podajemy tu najważniejsze: Gdym po połndniu, — 
tak pisze sprawozdawca przybył przed pałac, w którym Jego 
Ces. Mość założył siedzibę Swoja, był właśnie obiad. Doskonała 
muzyka strzelecka grała pod oknami pałacu, przed którym odbywa- 
ła straż honorową kompania strzelców. Za godzinę zastąpiła bandę 
strzelecką muzyka infanteryi, która przegrywała aż do końca obja- 
du. — Nagle zawołała straż przed bramą trzykrotnie „do broni.* 
Uderzono marsz jeneralny, Cesarz w towarzystwie hrabiego Griinne 
bez żadnej świty, wyjechał konno z pałacu. Zebrany przed pała- 
cem tłum ludu wzniósł przeciagły okrzyk radości i otoczył Cesarza 
tak blisko, że ledwie przejechać zdołał; w końcu puścił monarcha 
Swego konia galopem i znikł wkrótce z oczu. Ku wieczorowi za- 
pełniło mnóstwo ludu ulice, zwabione zapowiedzianą iluminacya. Ja 
widziałem w zeszłym roka wielką iluminaeye w Tryeście i sądziłem 
że nieujrze już w życiu nie wspanialszego w tym rodzaju, lecz wi- 
dok placu Corso del Porta nuova, przewyższył wszystko, co do- 
tychczas podziwiałem. Piekny duży plac Bra, zczerniałe mury are- 
ny. były oświecone czerwonawym odblaskiem pochodni, licznemi kan- 
delabrami gazowemi i tysiącem świóćc. Całe miasto przyozdobione 
było bardzo stosownie małemi transparentami papierowemi z orłem 
Cesarskim i literą W. we środku. Cała ludność Werony była na 
ulicy i na balkonach lub w oknach. Z trudnością tylko można było 
przecisnąć się przez waskie ulice. © godzinie 9tćj zapowiedziało 
huczne „Niech żyje!* przybycie Cesarza, Najpierw jechały dwa po- 
wozy Z delegatami, podestą i dwoma innemi panami, za niemi ko- 
niaszy na koniu, a w końcu powóz cesarski, Obok Monarchy sie- 
dział hrabia Griinne. Po obu stronach powozu szło po dwóch żan- 
darmów dla wstrzymania luda, który z głośnemi okrzykami się ci- 
snał, Za powozem cesarskim ciągnął się jeszcze długi szereg innych 
ekwipażów. Długo po północy snuły się jeszcze po ulicach tłumy 
radującego sie ludu, którego śpiewy i okrzyki napełniały powietrze. 
— Nazajutrz o Ś. godzinie zrana zaczął się wielki przegląd wojska 
przed Porta nuova. Monarcha przejeżdżał poprzed fronty batalio- 
nów, a muzyki przegrywały hymn ludu. Potem zaczęły się mane- 
wry. Regularność, porządek i precyzya wszelkich poruszeń były 
wyższe nad wszelką pochwałę, Manewry trwały przeszło godzinę. 
Potem przedstawiono Cesarzowi wszystkich oficerów sztabowych. — 
Wspaniałym i jedynym w swoim rodzaju był pochód z faklami, któ- 
ry © godzinie 4mćj wieczorem wyprawiła załoga Cesarzowi. Nie- 
małą zabawe nastręczył także teatr filodramatico, Cesarz przybył 
do teatru w towarzystwie ksiecia Modeny, który w pewnóm oddale- 
niu zajał % uszanowaniem miejsce, Przyjęcie było bardzo radośne; 
potem odspiewało całe personale opery hymn ludu, po którym na- 


stąpiły znowu huczne oklaski, 
skonale. 

'Telegraficzna depesza pana namiestnika Wenecyi do pana mini- 
stra spraw wewnętrznych : 

Werona, 18. września. O 10tćj godzinie zrana odjechał 
Jego Ces. Mość do Peschiera i stanie na nocleg w Riva. (LL) 
(Wycieczka Jego ces. Mości do Mantny.) 

Werona, 18. września, Wczorajsze przedpołudnie było po- 
święcone wycieczce do Mantuy. Przyjęty u tamtejszego dworca ko- 
lei przez namiestnika , komendanta wojskowego, municypalność i in- 
ne władze, wjechał Jego Ces. Mość w towarzystwie licznych ekwi- 
pażów śród radośnych okrzyków ludności do miasta. Tam zwiódzał 
Jego Ces, Mość twierdze, koszary i kilka zakładów cywilnych. O 
t2stćj był Monarcha z powrotem w Weronie. O 2giéj godzinie przyj- 
mował Jego Ces. Mość kardynała Icelli, którego Jego Świątobliwość 
wysłał tu dla powitania Cesarza. Na poobjedzie przygotowany był 
festyn ludu z loterya w arenie. Pomimo dżdżystego i chłodnego po- 
wietrza zebrało się około 30,000 ludzi. ‘Gdy Jego Ces. Mość poja- 
wił się na urządzonćj dla Niego trybunie, wzniosła publiczność długi 
okrzyk radości, Jego Ces. Mość zabawił tam przeszło godzinę, — 
Wieczór była opera i balet w uroczyście oświetlonym teatrze Filar- 
monica, Jego Ces. Mość przybył po pierwszym akcie i powitany zo- 
stał najżywszemi oklaskami. CLL) 

(Ostatni ustęp artykułu z dziennika „Bilancia.*) 

Wiedeń, 17. września, Wyjmujemy z dziennika Bilancia 
następujące zakończenie dłuższego artykułu traktującego o przy- 
szłem przybyciu Jego Cesarskiej Mości do Lombardyi. Napis tego 
artykułu jest „pierwsze wrażenia”: 

Kto szczerze sprzyja krajowi i dba o jego pomyślność , niech 
się w duchu lojalnym łączy z rządem , niech uzna w Monarsze, któ- 
rego opatrzność dała temu pięknemu krajowi, przyjaciela i dobro- 
dzieja ludu lombardzkiego. 

Podczas gdy rewolucya w przelewie krwi naszą religię i cy- 
wilizacyę niszczy, chcac znieść wszelkie socyalne stopniowanie, zbu- 
rzyć społeczeństwo i na gruzach założyć swoje panowanie, niepra- 
gnie istniejąca władza, Najłaskawszy Monarcha nie innego jak po- 
bratać się z nami w miłości, bronić pontyfikatu, tego głównego filaru 
naszćj wiary, wspólnie z innemi chrześciańskiemi ludami, wspierać i 
nagradzać lojalne dążności, bronić państwo i jego godności w obec 
mocarstw zagranicznych, ulepszyć nasze cywilne i materyalne sto- 
sunki, nadać nam najdoskonałsze postępowanie sądowe, uwzględniać 
nasz język i nasze obyczaje, pomnożyć nasze środki komunikacyjne, 
otworzyć nam nowe drogi do środkowych Włoch, do morza adryatyckie- 
go i śwódziemnego i aż w głąb Niemiec, rozszerzyć nauki publiczne, 
wspierać przemysł narodowy i opiekować się naszym handlem. 

Młody Monarcha czuje wysokość i świętość «wego powołania 
na ziemi, Pomyślność i szczęście Jego ludów jest celem Jego dą- 
żności, stanowić będzie wielkość Jego imienia, 

Lombardowie wszelkich klas i stanów, którzy kraj swój szczć- 
rze miłują, błogosławić będą, tego jesteśmy pewni, przybyciu Cesa- 
rza, będą zawsze pamiętać o fém cośmy mówili o potędze pierwszych 
wrażeń i tak będą postępować, że pierwsze wrażenie jakiego dozna 
ów umysł szlachetny, podobne będzie do wdzięcznych melodyi, któ- 
remi troskliwy ojciec w starozytności niegdyś syna swego budził ze 
snu porannego. (R. Z.) 

(Wiadomości potoczne z Wiódnia z dnia 17. i 18. września.) 

Wiedeń, 17. września. Cały wychowawczy instytut woj- 
skowy ulegnie zupełnćj reformie. Jego ces. Mość polecił kilku wy- 
sokim jenerałom zrobić w téj mierze propozycye , które nowym po- 
stanowieniom za podstawę służyć będą. 

— Były minister handlu baron Brack powrócił dziś z swojćj 
podróży do Londynu; po krótkim pobycie uda się do swojćj familii 
w Tryeście. 


Operę „Lombardi“ odśpiewana do- 
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— C. k. radzca ministeryalay hrabia Thun skończył swą po- 
dróż, przedsięwziętą w celu naukowym do Niemiec, i przybył tu 
wczoraj z powrotem. 

— 18. września, Jak słychać, posłał pan minister spraw we- 
wnętrznych w porozumieniu z ministeryum kultury krajowej cesar- 
skiego komisarza do kolonii Ehrenberga, dla rozpoznania dokładnie 
stanu całej osady, poczem dalsze rozporzadzenia nastąpią, Wielu z 
obałamuconych kolonistów otrzymało od rządu pieniężne wsparcie na 
opędzenie kosztów powrotu do domu, 


— L. Z. C. donosi: Między austryackim i sardyńskim rządem 
toczą się układy, których przedmiotem jest połaczenie obustronnych 
kolci żelaznych. Jeżeli te układy, jak ani wątpić, przyjdą do skutku, 
tedy spodziewać się można, że wkrótce oba stołeczne miasta Medyo- 
lan i Turyn kolej żelazna połączy. 

— Wzęlędem przyszłej regulacyi istnących prawnie korpusów 
milicyi miejskiej, donosi Z. Z. C., że statuta każdego pojedyńczego 
korpusu weżmie pod obrady osobna komisya, która już na przyszły 
miesiąc czynność swoję rozpocznie. 

— Dzisiaj, pisze Z. Z. C., nadszedł do inspektora willi księcia 
Metternicha od małżonki byłego kanclerza państwa rozkaz, ażeby 
przyrządzić apartamenta dla jego familii, która ku końcu b, m, ma 
przyjechać. Nadmieniamy o tej z dobrego źródła pochodzącej wiado- 
mości wbrew różnym sprzeciwiającym się wieściom. 

— L. Z. C, pisze: Najświeższe listy prywatne z Konstanty- 
nopola z dnia 9, b. m, donoszą z niezawodną pewnością, że Kossuth 
dnia 15. b. m. będzie wypuszczony z aresztu; angielscy i amery- 
kańscy dyplomaci spierają się jeszcze ciągle, czy transport ma się 
odbyć do Londynu lub Ameryki. Postępowanie porty, która przy- 
stała wyraźnie na wypuszczenie agitatora, nabawi ją w czasie wiel- 
kiego kłopotu. Zresztą spodziewają się, że wkrótce przeciw Kossu- 
thowi wyrok kontumacyjny bedzie publikowany. Wyrok ten nastąpi 
na zasadzie edyktalnego pozwu, który c. k. komenda wojskowa jako 
sąd wojenny wydała dnia 1. stycznia 1850 za zbrodnię zdrady stanu 
na Kossutha, wzywając go, aby się stawił przed wojennym sądem 
do indagacyi, inaczej postapi się przeciw niemu według prawa in 
contumaciam i będzie wyrok wydany. 

— Obrady nad reformą ustawy komunalnej toczą się nieprze- 
rwanie. Potrzeba tej reformy uznana jest powszechnie, i już przed- 
łożono nawet kilka w tej mierze propozycyi, które się na to zga- 
dzają, że poruczony gminom od rządu zakres działania, powinien być 
tylko w pewne i dla rządu prawdziwie przychylne ręce złożony. 

(Lloyd) 
(Kurs wiedeński z 20.1września 1851.) 

Obligacye długu państwa 5%, — 939,5; 11/40, — 821/,; 4o — 90%, 
40% Zr. 1850 —; 214V,——;  wylosowane 3%, — Losy z r. 1834 —.; z roku 
1839 — 305%, Wićd. miejsko bank. 21,0, —. Akcye bankowe 1230%,. Akcye 


kolei północ. 1490. Glogniekiej kolei żelaznćj 6711. OQdenburgskie —. Bu- 
dwejskie —. Dunajskiej żeglugi parow., 545. Lloyd —. 


Ameryka. 
(Lit. „koresp. austr.“ o zajściach na wyspie Kuba.) 


Zajścia na wyspie Kubie zasługują z niejednego względu na u- 
wagę, Przedewszystkiem okazuje się przytem, że ludność zjednoczo- 
nych Stanów bardzo małe ma uszanowanie dla prawa internacyonal- 
nego. Samowolność, która wszędzie Ściśle jest połączona z zasada- 
mi demokratycznemi, występuje tam w sposób tak brutalny, iż tru- 
dno pojąć w oświeconej Europie, jak Amerykanie sądzić mogą, że 
choćby tylko cień słuszności jest na ich stronie, A przecież napoty- 
kamy te pretensye, przecież Amerykanie mają się za obrażonych, za 
pokrzywdzonych. Do takiego stopnia dochodzi pomieszanie pojęć tyl- 
ko wtedy, jeżeli mu brakuje stałej normy sprawiedliwości i słuszno- 
ści, Najnowsze wiadomości donoszą, że w New-Orleans zaczęto się 
z podwojoną czynnością zhbroić do nowej wyprawy na wyspę Kubę. 
Rząd centralny w Wasshbington widzi się naturalnie spowodowany 
wystąpić przeciw temu. Ale czyliź będzie dość silny położyć tamę 
grożnej burzy rozpasanych namiętności? A gdyby mu się nawet to 
powiodło, czyliż już sama możliwość powtórzenia tak nieszczęsnego 
zamachu nie dowodzi głębokiego podkopania i uderzającej nienatu- 
ralności istnicjacych tam stosunków? Nawykliśmy oddawna słyszćć 
skrzętne języki wychwalające Amerykę pod niebiosa jako Eldorado 
wolności i równości. Ale ten owoc tamtejszego udzielnego rządu 
(Selfgouvernement) ma smak nieco gorzki.  Najznakomitsi znawcy 
ludzkości i spraw politycznych twierdzili zawsze, że demokracya 
amerykańska dopiero odbyć ma próbę swojej praktyczności i trwa- 
łości. Młode poniekąd jeszcze niedojrzałe państwo nie podaje dosta- 
tecznej gwarancyi stałości przyjętych przez niego instytucyi, Wa- 
runki lekkiego zarobku i przyrodzonej dzielności rasy amerykańskiej 
i angielskiej niechronią bynajmniej od smutnych doświadczeń, które 
dopiero z czasem nastąpić mogą, aby przyszłym generacyom udowo- 
dnić, że na podstawach demokratycznych wiełkie państwo ani się 
wybudować ani utrzymać niemoże, Wyuzdana samowola, która się 
teraz tylko na zewnatrz manifestuje, rozwinie się kiedyś także i we- 
wnątrz, Lekceważenie prawa wybuja jako jadowite zielsko na polu 
teraźniejszych stosunków. Sprawiedliwość władz hyszpańskich na 
Kubie była surową. Ale że Hyszpanie do tego nie mieli prawa, to 
może tylko utrzymywać egoizm amerykański. Rząd centralny niema- 
łej dozna trudności, nim zdoła obywateli swoich przywieść do roz- 
sądnego zapatrywania się na stan rzeczy. (L,k.a.) 


Nfyszpania, 


(Agitacye rewolucyjne. — Marszałek Narvaez otrzymał pozwolenie powrócenia 
do Madrytu.) 

Madryt, 10. września. Po otrzymanej niedawno z Barcelony 
wiadomości, że tam odkryto wielki spisek republikański, dowiaduje- 
my się teraz, że także wielu znakomitych kupców i fabrykantów jest 
w nim skompromitowanych i już w cytadeli sa uwięzieni, Qd czasu 
połączenia korony Aragonii i Kastylii, była Katalonia zawsze ogni- 
skiem malkontentów. Karliści hyszpańscy nie pragną nie goręcej, jak 
powstania jakiegokolwiekbądź rodzaju, aby również rzucić się do 
broni. Cabrera ma teraz pieniądze, a właśnie na tem mu pierwej 
zbywało, — Poniewaź teraz posłano znowu 6600 ludzi dla wzmo- 
cnienia na wyspę Kuba, przeto powstanie to w kraju nabawiłohy 
rząd nie małego kłopotu. — Marszałek Narvaez podał wprost do 
królowej prośbe o pozwolenie powrócenia do Madrytu, a Jej Mość 
królowa, nie zasięgając w tym względzie rady ministrów, przychy- 
liła się do jego prożby, Królowa poróżniła się z prezydentem mini- 
strów. Zamyśla bowiem po odbytym szczęśliwie połogu wydać po- 
wszechną amnestyę za polityczne przestępstwa, której jednak Bravo 
Murillo wszelkiemi siłami się sprzeciwia, Ten minister jest więcej 
finansistą niż mężem stanu, poczciwy z gruntu, ale bezwzględny. — 
Dlatego utrzymują powszechnie, że nim dwa miesiące upłyną, otrzy- 
ma Narvaez znowu dawną swoją posadę. Armia jest bardzo przywią- 
zana do tego jenerała; gdy on stanie na czele wojska, może hyć 
królowa spokojniejszą. (B.Z) 


Anglia. 

(Lilogr. „koresp. austr.* o polityce Anglii względem Brazylii.) 

Wypadki w Brazylii, pisze /itogr. koresp. ausir., znane nam z 
najnowszych gazet angielskich, odsłaniają znowu ciemniejszą strone 
polityki angielskiej na zewnątrz, Jesito ten sam bezwzględny i gwał- 
towny egoizm, który z początkiem roku 1850 wywołał znane, poża- 
łowania godne wypadki w Grecji. Anglia korzysta z przewagi swo- 
jej na morzu, aby uciemiężać pomniejsze państwa, Łudzkość służy 
jej za pozór, aby pod tytułem przytłumienia handlu niewolnikami mo- 
gła ograniczać żeglugę obcych narodów, 

Powodem do sporu z Brazylia jest mianowicie znane prawo 
przetrząsania okrętów, które Anglia wykopuje podług traktatu dla 
przytłumienia handlu niewolnikami wzdłuż wybrzeża amerykańskiego. 
Pod tym pozorem zabierali Anglicy nieraz nawet takie okreta brazy- 
liańskie, które niebyły wcale podejrzane o handel niewolnikami i mo- 
gły wykazać się prawnym transportem i kierunkiem żeglagi, odda- 
wali towary ich na rabunek, a niekiedy niszczyli nawet te okręta, 
Do tego dodać trzeba jeszcze, że kapitanowie okrętów i właściciele 
ich utrzymywali w największym porządku papiery swoje i wykazy- 
wali się niemi. Z słusznem oburzeniem zatem protestował brazy- 
liański minister spraw zewnętrznych na posiedzeniu tamtejszej izby 
deputowanych przeciw tak niesłychanemu postępowaniu; z radością 
przyjęto wiadomość, że zażądał w tej mierze od gabinetu w St Ja- 
mes najzupełniejszego zadośćuczynienia, lecz prawdziwe uniesienie 
radości wywołało oświadczenie, że rząd brazyliański postanowił dla 
zapobieżenia zupełnemu upadkowi żeglugi nadbrzeżnej w razie po- 
trzeby oddać bandere brazyliańską pod opiekę Stanów zjednoczonych. 

Wiadomo, że Anglia jakkolwiek samowolnie i bezwzględnie ob- 
chodzić się zwykła z słabszemi państwami mowskiemi, przecież ma 
niewysłowione uszanowanie dla potegi bandery amerykańskiej i oba- 
wia się niezmiernie wszelkiego z nią konfliktu. Z tej przyczyny zno- 
szono nieraz ze strony angielskiej rozmaite ubliżenia a nawet obra- 
zy z taką cierpliwością, która dziwnie odbija od zwykłego gwałto- 
wnego postępowania tego mocarstwa. Anglia uznaje w Stanach zje- 
dnoczonych północnej Ameryki najniebezpieczniejszego, a nawet po- 
dług jej zdania jedynie niebezpieczego rywala swego. — Odkąd w 
półnacnej Ameryce zaczeli radykaliści tak wiclki wywierać wpływ 
na politykę, zdaje się, że rząd tamtejszy zmuszony wyrzec się spo- 
kojnej niegdyś i umiarkowanej polityki swojej przyswoił sobie sy- 
stem całkiem podobny do angielskiego; stał się równie upartym i 
wyzywającym jak angielski, a ambicya jego jest poniekąd większą 
jeszcze. Słowem są to dwa równie uorganizowane i równie potężne 
żywioły, których starcie się i jedną i druga stronę na wielkie nara- 
ziłoby niebezpieczeństwo. Z tej przyczyny unika Anglia wszelkich za- 
targów ze Stanami zjednoczonemi, czując że z pewnego wzgledu jest 
nawet słabszą od nich; podezas bowiem gdy Anglia stara się swoją 
siłę morską rozrzucić po wszystkich punktach ziemi, (rzyma Amc- 
ryka swoja w bliskości i zachowuje ją w imponującej koncentracji, 
Anglia zatem nie będzie miała odwagę targnać sie na północno-amc- 
rykańską republikę, a handel brazyliański będzie pod zasłoną bandc- 
ry gwieździstej całkiem bezpieczny od zaczepek dowolności angiel- 
skiej. Anglia jest zawsze roziropba w obec silnego państwa, a ambi- 
cya jej ma w takim razie szczególniejszą elastyczność, 

Zdaje się więc, że wywołane okolicznościami postanowienie rza- 
du brazyliańskiego nieomieszka wywrzeć wpływ bardzo korzystny. 
Anglia spoglądałaby tylko z największem nieukontentowaniem na 
wzmaganie się wpływu Stanów zjednoczonych na tak ważnym pank- 
cie południowo-amerykańskiego ladu, I dlatego też nieomieszka ona 
bez wątpienia położyć koniec zbytnej skrzętności i gwałtownym 
skłonnościom krzyżujących okrętów swoich. 

Przy tej sposobności wypada nam wspomnać jeszcze, że prawo 
przetrząsania okrętów, chociaż oparte na idey jak najwiekszej ludz- 
kości, uważała Anglia przecież zawsze za rodzaj broni przeciw trzy- 
mającej niewolników Ameryce i korzystała z niego we własnym in- 
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teresie. Gdy parlament angielski wziął pod swoją opiekę ludzkie u- 
siłowania pana Wilberforce, niebyło to zaprawdę czyste uczucie ludz- 
kości, które go do tego spowodowało, Głównie była to zazdrość w 
obec Ameryki i prosta chęć zapewnienia sobie użytku z tak potężnej 
dźwigni, której w razie potrzeby możnaby z niemałą korzyścią użyć 
przeciw Ameryce północnćj a mianowicie południowym państwom Unii. 
Unia z swćj strony odgadła ten zamiar od dawna i niepozwalała ni- 
gdy na przetrząsanie okrętów żeglujących pod jćj banderą, Zdaje 
się wiec, że Anglia będzie miała na tyle rozumu, aby ćwiczyć się 
chociaż z potrzeby tylko w cnocie umiarkowania i wstrzemieźliwości, 
zamiast wikłania się w zatargi, któreby dla nićj zawsze dreczącemi 
i nichezpiecznemi stać się musiały. (Lit. kor. austr.) 


Francya. 
(Zgromadzenie narodowe ma być na 10. października zwołane. — Ogłoszenie 
stanu oblężenia w departamencie Ardćche, — Protestacya Journ. des Dóbats.) 


Paryż, 14. września. Zbliża się już podobno czas rozwikła- 
nia wypadków. Ze względu na teraźniejszy stan rzeczy postanowił 
rząd jak upewniają, przerwać ferye zgromadzenia narodowego — 
które właściwie trwać miały do 5. listopada, i sądząc, że mu potrze- 
hna jest pomoc ze strony zgromadzenia dla poparcia potrzebnych 
środków, zamierzył zwołać pomienione zgromadzenie na dzień 10. 
pazdsiernika. Aż do rzeczywistego zwołania można postanowienie 
to uważać za wieści, lecz same podobieństwo do prawdy nadaje 
faktowi temu wielką już ważność. Nowy wypadek wyjaśnił znów 
nieco teraźniejszy stan rzeczy: w departamencie Ardóche ogłoszono 
stan oblężenia.  Ministeryum ociągało się długo z tym krokiem, 
który mu z wielu stron doradzano jeszcze wówczas, kiedy w kanto- 
nie Largentićre zaszły były rozruchy, przyczóm jak wiadomo, dopu- 
ściło się do 500 ludzi poduszczonych przez demagogów zajść peł- 
nych dzikiej zdrożności, a mianowicie wywarło zaciekłość swoją przeciw 
ośmiu żandarmom, Ministeryum spraw wewnętrznych przyszło na- 
reszcie do tego przekonania, że przeciw wichrzycielom tamtejszćj 
okolicy należy surowo postąpić. Dzisiejszy Moniteur zawićra spra- 
wozdanie przedłożone prezydentowi republiki przez Leona Faucher 
w tej mierze, tudzież osnowę dekretu ogłaszającego pomieniony de- 
partament w stanie oblężenia. Dekret ten opiówa następnie: 

„W imieniu lodu francuskiego. Prezydent republiki ze względu 
na art. 106. konstytucyi; ze względu na art. 1.i 8. ustawy z 9go 
sierpnia 1849; ze względu na sprawozdania prefekta z Ardćche; awa- 
żywszy, że karogodne agitacye podburzają departament Ardéche, i 
przezto zagrażają publicznemu bezpieczeństwu; zważywszy, iż już 
kilka razy dopuszczono się zbrojną ręką napadu na siłę zbrojną pu- 
bliczną — dekretuje na przedłożenie ministra spraw wewnętrznych i 
po wysłuchaniu rady ministeryalnćj : Art. 1.) Departament Ardćche 
ogłasza się w stanie oblężenia. Art. 2.) Utworzona na mocy art. 32, 
konstytucyi komisya będzie o środku iym zawiadomiona. Art. 8.) 
Ministrowi spraw wewnętrznych tudzież ministrowi wojny porucza się 
stosownie do zakresu ich działalności wykonanie niniejszego dekretu, 
Dan w Paryżu w Elysće- National, 12. września 1551, Prezydent 
republiki, Ludwik Napoleon Bonaparte, Minister spraw wewnę- 
trznych, Leon Faucher.* r , | Al 

— Komisye nieustającą, która miała się zebrać w najbliższy 
czwartek, zwołano na dzień jutrzejszy, dla zawiadomienia Jej ze stro- 
ny ministra spraw wewnętrznych o przedsięwzietych środkach w de- 
partamencie Ardeche, p : -ir 

Nie dopuszczają tėj myśli, aby ogłoszenie stanu oblężenia w 
jednym z południowych departamentów znanym z namiętności rewo- 
lucyjnych, mogło wywołać w Paryżu lub gdziekolwiek we Francji 
wielką senzacyę. Potad też zrobił stan oblężenia wszędzie skutek 
pożadany, gdziekolwiek tylko wprowadzono go jako środek przemi- 
jajacy. TeraZniejsza spokojność w Lyonie jest nowym tego dowo- 
dem. Ogłoszony zreszta w departamencie Ardéche stan oblężenia jest 
zresztą nowym dowodem energicznego ze strony rządu francuskiego 
działania, Tropp ; 

— Journal des Debats protestuje dzisiaj usilnie przeciw osta- 
tnim listom umieszczonym w Times o wypadkach zaszłych podczas 
żałobnego nabożeństwa za Ś. p. Ludwika Filipa, a które według 
twierdzenia angielskićj gazety służyć miały do zawiązania intryg or- 
leanistowskich. Pomieniony dziennik nie sądzi się być obowiązany 
do ogłoszenia listów z Times. „Podobne kłamstwa mogę i tak po- 
tepić, niepotrzebując kalać niemi swego papieru, Journal des De- 
bats przytacza tylko krótki ustęp z ostatniego listu, zostawiając do 
własnego rozsadku czytelnika, co ma o nich sądzić w ogóle. Przy- 
toczono — pisze ten dziennik dalćj — nikczemności te w takich bar- 
wach, iż to właśnie będzie największóm ich ukaraniem. Namietności 
polityczne musiały mocno podkopać uczucie moralne, inaczej bowiem 
nie tak łatwo znaleźliby się ludzie zbierający podobne obrzydliwości 
na śmiecisku stronnictw, aby ciskać niemi na żałobny ubiór wdowy, 
choćby wdowa ta była nawet królową, — Krążyły jak wiadomo wie- 
Ści, jakoby Guizot miał być autorem tych listów. Journal des Dé- 
buts protestuje przeciw temu jpt: najuroczyścićj, bowiem rzeczą nie- 
podobną, aby mąż z takim Jak Guizot charakterom, aby ten minister 
króla Ludwika Filipa mógł się dopuścić podobnéj nikczemności. 


(Gaz. Pr.) 
kkelgia. 


Wiadomo, że Belgia tego lata przetrwała przesilenie ministe- 
ryalne. Meżowie będący obecnie u steru, przedłożyli drugićj izbie 
projekt ustawy względem zaprowadzenia podatku od sukcesyi; izba 


odrzuciła ten projekt, Ta uchwałą spowodowała ministrów do zło- 
żenia urzędu, jak już przedtem kilkakrotnie uczynili, ale wnet potem 
dali się znowu nakłonić do urzedowania. Znaleziono środki do cofnię- 
cia wotum nieufności izby. Kilka głosów będacych wprawdzie przew 
ciw ustawie ale nie życzących sobie obalenia gabinetu, otrzymało za 
pomoca pewnych małych modyfikacyi projektu ustawy środek, aby 
ocalić pozór, a poprawioną tym Sposobem ustawę przyjęto słaba 
większością głosów. 

Projekt ten miał następnie być przeprowadzonym w senacie. To 
zgromadzenie było przeciwne samemu projektowi i niemiało też przy- 
czyny obejść się łagodnie z ministerstwem. Senat reprezentujący głó- 
wnie wielkich właścicieli ziemskich Belgii, widział w podatku sukce- 
syjnym przykry ciężar, który głównie miał spaść na tę część naro- 
du, a ponieważ partya ministeryalna w senacie słabszą była, aniżeli 
w izbie deputowanych, odrzucono przeto projekt rządu większością 
blisko dwóch trzecich części głosów, 

Według zwyczaju konstytucyjnego pozostała podwójna droga 
do załatwienia tćj sprawy. Dwie władze państwa starły się z sobą, 
jedna przeto musiała ustąpić; musiało koniecznie nastąpić albo ustą- 
pienie ministerstwa albo rozwiązanie senatu. Ministeryum poszło 
drugą droga; rozporządzenie królewskie rozwiązało senat, nowe wy- 
bory rozpisano na dzień 27, b. m. (Reichsztg.) 


Hiolanilya. 
(Zamknięcie sesyi parlamentarnćj.) 

Maga, 13. września. Pan Thorbcecke zamknął dziś z pole- 
cenia Króla sesyę parlamentarna. Mowa pożegnawcza wylicza czyn- 
ność sesyi i kończy następującómi słowy: „Z spokojna godnością i 
gorliwością przyczyniacie się Panowie do ustalenia instytacyi, nakaza- 
nych przez zasadniczą ustawę, równie jak do zaprowadzenia ulepszeń, 
jakich nasze położenie wymaga. Gorliwa czynność, pełna troskliwo- 
ści i mądrości, jakaście dla rządu poświęcali, jest rękojmia, że się 
znajdujemy na drodze, którćj jedynym zamiarem jest prawdziwy in- 
teres narodu, Postępując w ten sposób dalćj, może sobie pochlebiać 
rząd i reprezentańci, że rezultaty, uznane i ocenione od narodu, 
którego siłę stanowi jedność i zgoda, wytkniętemu celowi odpowiedzą,“ 

(Bresl. Ztg.) 
(Książę Henryk spodziewany w Luxemburgu.) 

Luxemburg, 11. września, 22. b. m. zjechać tu ma nasz 
namiestnik, książę Henryk Holandyi, zagai sejm izby deputowanych 
dnia 1, paździeruika, a 5. października powita króla belgijskiego w 


Arlon. (F. J.) 
Włochy. 
(Promocya prałatów. — Założenie kamienia węgielnego na pomnik dla Karola 
Alberta.) 


Rzym, 6. września. Jego Światobliwość Papićż Pius IX, od- 
był wczoraj przedpołudniem w Watykanie tajny konsystorz, na któ- 
rym po allokucyi, następujących prałatów promowował: 1) Biskupem 
w Budweis w Czechach z płacą roczna 12,000 złr. został J. Wale- 
ryan lirsik, kapłan w dyecezyi Königgrätz, Dr. Teol, i radzca kon- 
systoryalny. 2) Biskupem w Stuhlweisenburgu E, Farkas, kapłan w 
tćj samćj dyecezyi i biskupi asesor konsystoryalny. 3) Biskupem w 
Waitzen w Węgrzech, Dr. Teol., asesor konsystoryalny i dyrektor 
A. Roskowanyi. 4) Biskupem w Csanad w Banacie (siedziba Temes- 
war) A. Csajaghy, kapłan w archidyecezyi Calocza, profesor hysto- 
ryi i prawa kanonicznego.  Metropolitom w Quito, Baltimore, Gra- 
nada, Compostella i Mohilowie w Rosyi przesłał Jego Świątobliwość 
arcybiskupie pallium, 

— W Nizza założono dnia 7go b. m. na placu Sanetuario di 
Laghetto kamień węgielny na pomnik dla Karola Alberta. Miane pod- 
czas tego aktu mowy nie mają dalszego znaczenia: Risorgimento 
uważa to za dobrą przepowiednię, że w czasie téj ceremonii deszcz 
padał. 


Niemee. 
(Podanie hrabi Waldburg-Zeił, — Noty rządu franc. i ang. odłożono ad acta.) 

Frankfurt, n, M., 14, września. Hrabia Waldburg- Zeil- 
Trauchburg mający posiadłość w Bawaryi i Wirtembergu, wniosł 
podanie swoje do zgromadzenia związkowego względem utrzymania 
zapewnionych art. 14. aktu związkowego praw dla książąt i hrabiów, 
zostających niegdyś bezpośrednio pod władzą rzeszy niemieckićj, — 
Noty rządu angielskiego i francuskiego utrzymujące, że wszystkie te 
mocarstwa, które przystąpiły były do układów wiódeńskich z r. 1815 
mają również prawo do stanowienia o przystąpieniu Austryi ze Wszy- 
stkiemi swemi krajami do związku niemieckiego i że wyrzeczone 
uchwałą zgromadzenia związkowego z 18. września 1834 główne za- 
sady w tym wypadku zastosować się nie dadzą: odpowiedź tę na 
zawiadomienie prezydyalne z lipca r, b. złożono do aktów, bowiem 
dokładna odpowiedź w tćj mierze nastąpiła już dawnićj. (Pr. G.) 

(Manewry wojskowe.) 

Hamburg, 15. września. Dzisiaj zrana manewrowała wię- 
ksza liczba e. k, wojsk austryackich na placu św. Ducha, pod roz- 
kazami jenerała v. Zobel. Po skończonych manewrach defilowało 
wojsko , a mianowicie dwa bataliony z pułku Wellington, jeden ba- 
talion arcyksięcia Ludwika i jeden batalion strzelców po-przed Fml, 
v. Teimer, i wróciło następnie na swoje leże do Hamburga i Altony. 

(Agitacya wolnego handlu w Hamburgu.) 

Hamburg, 14. września. Od czasu jak tu ogłoszono sty- 

pulacyę prusko-hanowerskiego, cłowego i handlowego związku, roz- 
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ruszała się znowu mocno agitacjh wolnego handlu, i zdaje się że 
juź w przyszłych dniach towarzystwo wolnego handlu rozpocznie w 
tej mierze swoja czynność zwłaszcza ze względu na stan hambur- 
skiego handlu, i na dążność połączenia Niemiec północnych z cło- 
wym związkiem. Pomyślne, głębokie znaczenie zawartej konwencyi 
tak w ekonomicznym jak politycznym względzie wywołało w kupie- 
ckim stanie obawę, gdyż dla Hamburga, który w obec niemieckiego 
związku nie może pozostać odosobniony, uważają za rzecz potrzebną 
pewne wyjątkowe, na jego handłowych i komunikacyjnych stosun- 
kach uzasadnione stanowisko, (P. Z.) 


(Kurs giełdy frankfurtskiej z 18, września). 
Metal. austr. 5%, — 781; 440%, 68%. Akcye bank. 1232, Sardyńskie — 
Hyszpańskie 3%, 3315/,,, Wićdeńskie 1005/;. 
(Kurs giełdy berlińskiej z 18. września.) 


Dobrowolna pożyczka 5%, — 103%, 1. 414%, zr. 1850 — —. Obligacye 
długu państwa 89%. Akcye bank. 971. Frydrychsdory 13%/,,. Inne złoto za 5 
tal. 9%. Austr. banknoty —. 


Szwecya i Norwegia. 
(Wiadomości potoczne z Sztokholmu.) 

Sztokholm, 10, września. JJ. MM. Król i Królowa odpły- 
neli 6go b. m. statkiem parowym: „Esaias Tegner“ do Tullgarn. — 
Zaraz po zamknięciu sejmu państwa zebrali się delegaci wszystkich 
A stanów dla zajęcia się rewizyą administracyi finansów państwa, — 
Choroba kartofli zaczyna już szerzyć się i w Szwecyi. — Do zatoki 
w Visby zawinął temi dniami pruski parowy okręt wojenny „Nix“, 
na którego pokładzie przybył książę pruski Adalbert. 


Bśrólestwo Polskie. 

(Ułaskawienie, — Przybycie W. księżny Maryi Mikołajewny do Petersburga.) 

Warszawa; 18. września. Najjaśniejszy Pan przychylnie 
do wniosku JO. księcia namiestnika Królestwa, najmiłościwiej udzie= 
lié raczył przebaczenie wychodźcy polskiemu Michałowi Smoleń- 
skiemu w mieście Avignon przebywającemu z pozwoleniem powrotu 
do Królestwa Polskiego, bez pozostawienia mu atoli prawa legity- 
mowania się z pochodzenia szlacheckiego i bez powrócenia mu skon- 
fiskowanego majątku. 

J. C, W. Wielka księżna Marya Mikołajewna w dniu 27. sier- 
pnia (8. września) szczęśliwie przybyła do Petersburga w powrocie 
u podróży za granicę odbytej, (Gaz, War.) 


Rosya. 
(Uroczystość koronacyi w Moskwie. — Nominacye.) 

Z Petersburga donoszą pod dniem 6. września: Dnia 3. 
b.m. (22. sierpnia) zebrały się jak donoszą z Moskwy z powodu ob- 
chodzonej w tym dniu uroczystości koronacyi wszystkie władze wszel- 
kich stopni w pałacu na Karmelu poczem w kościele wniebowstapie- 
nia N. Panny odprawiono Te Deum, na którem panowie w paradnych 
uniformach, damy zaś w strojach narodowych wystąpiły. Wieczór 
była stolica uroczyście oświetlona. Dniem przed tem odbyła się 


wielka rewia tamtejszych wojsk w przytomności Cesarza, — Cesar- 
sko rosyjski tajny radzca w ministeryum nauk, senator IVoroff znany 
jako autor opisu podróży do ziemi świętej, którego tłumaczenie 
także wydała Matice czeska, mianowany został prezydentem archeo- 
geograficznej komisyi; a na miejsce zmarłego Polenoff, radzea pań- 
stwa Teodor Hifierding, dyrektorem archiwe państwa, 


(L.k.a.) 


Wiadomości handlowe. 
(Ceny targowe w obwodzie Rzeszowskim.) 


Rzeszów, 17. września, Według doniesień handlowych pła- 
cono na targach w Rzeszowie, Sędziszowie, Leżajsku, Ulanowie i 
Rozwadowie w drugiej połowie sierpnia w przecięciu za korzec psze- 
nicy 18r.5k. — 16r.—17r.—15r.—20r.; żyta 11r.7k, — 12r,—15r — 
10r.—10r.; jęczmienia 9r—11r—11r—f1r.—10r.; owsa 6r,-—?7r. 
—6r.15k—8r,—6r.; hreczki 0(—0—12r,30k,—11r.—Br.; ziemniaków 
6r.—3r.45k,—0—2r.30k.—4r.10k. Za cetnar siana 2r.—2r,30k.— 
4v.—2vr.80k,—-2v.80k.; wełny tylko w Rozwadowie 200r, Sag drze- 
wa twardego sprzedawano po 14r,—0—lór.15k—6r.—7r.30k.; 
miękkiego 12r.—t0r.80k—1tr.80k—3r.80k,—6r. Funt mięsa wo- 
łowego kosztował 18*/,k.—10k.—9k—9k,—f0k. i garniec okowity 
hr,35k.—3r.20k.—3r.20k —2r.30k.—4r. w. w. Kukurudzy i nasienia 
konicza nie było w handlu. 

(Ołomuniecki targ na wały.) 

©lomuniee., 17. września, Przy obecnie bardzo smutnym 
stanie handlu na bydło, który służy tylko dla korzyści spekulacyi, 
był dzisiejszy spęd na targu, składający się z 607 sztuk wołów, 
rzadkiem, ale pożądanem zjawiskiem. Przypędzili mianowicie: Itzig 
Benner z Lutowisk 65 sztuk, Samuel Muschel z Dombrowy 41 sztuk, 
Mojżesz Stamberger 40 sztuk, Leib Zange z Sokala 38 sztuk, A. 
Rossdeutscher z Liska 55, Efraim Baumer z Lutowisk 82, O. Faber 
z Sącza 28, Jakób Schindler 30 a w mniejszych partyach 233 sztuk. 
Gatunek był średni, a handel szedł żwawo, zwłaszcza, że i dla sta- 
jen poszukują już bydło na brahę. Ceny były tą razą pomyślniejsze 
dla publiczności, co dowodzi, że tylko ile możności jak największa 


EN SEE EK" z z nak 


Główny Redaktor Ni. Srzeniawa Sartyni. 


konkurencya bydła na targu może doprowadzić do taiszych cen, a 
przeto do upragnionego już od dawna zniżenia ceny mięsa. 

Od granicy galicyjskiej do Weiskirch i do Lipnika sprzedali: 
Samuel Grossmann z Żurawna 60 sztuk; Hersz Feider z Baligroda 
146, Salomon Seemann ze Stryja 187, Mojzesa Bril z Aarawna 147, 
Ornstein z Żurawa 147, Mondrik z Mistka 145 sztuk; razem 882 
sztuk, Niesprzedanych popędzili do Wićdnia: Abraham Silber z Zu- 
rawna 327 sztuk, Samuel Kriss 152 i 164 sztuk także z Żurawna. 

Na targu wiedeńskim było 2580 sztuk wołów. Cena spadła, 
za najlepszy gatunek płacono po 56złr. w. w. za cetnar. Na przy- 
szły tydzień spodzićwają się 8000 sztuk wołów z Galicyi. (W. Z.) 


Gdańsk, 13. września. Ostatni tydzień żadnej nie przyniósł 
odmiany w położeniu handlu zbożowego, a lubo w północnych czę- 
ściach Anglii i w całej Szkocyi, deszcze przeszkadzają żniwom, to 
jednak na ceny nie wpłynęło, bo główna masa zboża i to w najle- 
pszym stanie, jest już pod dachem, Świeże ziarno bez zmieszania 
z przeszłorocznóm, idzie do młyna, co w Anglii rzadko się trafia; 
ztego powodu pszenica stara zagraniczna ma odbyt nader utrudniony. 

Dowozy mąki francuskiej znacznie się umniejszyły, ale Amery- 
kańska na wszystkie targi w wielkich przybywa ilościach. 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu kwarterów: 

Pszen. jecz. słodu owsa żyta bobu groch. wyki s.ln, rzep. 
z kraju 6167 155 — 807 — — — w = 6 
z zagran. 10772 9881 — 310514 — — — — 5334 806 
Mąki z kraju cetn. 18,530, z zagranicy 12,739, 

Na gdańskićj giełdzie kilka guldynów nowego zniżenia musimy 
notować, bo tylko wyraźną taniością spekulanci dawali się skłaniać 
do wejścia w interesa. Na żyto zawsze jest wielkie żądanie i go- 
towość do zawierania kontraktów na dostawę wiosenną. Od osta- 
tniego sprawozdania 1288 pszenicy % wody, 455 ze śpichrza, 22 
łasz. żyta przeszły z rąk do rak. 

Płacono za łaszć pszenicy: 


Wagi funt hol. guld. za korzec złp, gr. 

126 — 130 360 — 3721, 2% 2 do 28 — 

131 — 234 3121/,— 404 28 — — 30 15 

Żyto 119 — 124 270 — 290 20 9 — 21 44 


W ostatnim tygodniu tylko 162 sążni opałowego drzewa we- 
szło na wodę pruską, 
Wysokość wody pod Toruniem stóp 8 cali 4. 
Kursa samian. Londyn 3 miesięczny 200%, Hamburg 45, 
Amsterdam 103, Warszawa 8 dni 95*/ do 96, 
Makowski, Kędzior et Comp. 
(Koresp. handi.) 


Eńurs Iwowski, 


TARTA TED 


gotówką | towarem 
Dnia 23. września. api ĆW za PU 

złr. l A (OAK. 
Dukat holenderski . . . s „MON 5 28 5 32 
WuRmEcesarsii* 7044. . ai 0 4, a 5 3% 5 38 
Półimperyał zł. rosyjski |. «. «1 « : e p 9 9 34 9 38 
Rubel śr. rosyjski . . . "4 sk 5 1 51 1 52 
ANIArŚNASKI A całko GG 144 sake 1 44 1 +46 
Polski kurant i pięciozłolówk . + « 1 p s 1 22 | i 23 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zir. . „ y 85 12 85 38 


(Kurs wekslowy wiódeński z 20. września.) 


Amsterdam 1661.2.m. Augsburg 119! L. uso, Frankfurt 11814 1.2. m. 
Genua —.p. 2. m. Hamburg 1761, 1.2. m. Liwurna 11715p.3. m. Londyn 11.47. 
1. 2. m. Medyolan 119. Marsylia 141 p. Paryż 141 1. Lyon —, Bukareszt —, Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces. 241}. 


gee o I p n aa AJ 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22. września. 


PP. Lewandowski Paweł, z Tysmieczan. — Kulczycki Grzegorz, z Ru» 
cowa. — Zawadzki Józef, z Tarnopola. — Broniewski Henryk, z Balicz. | 


Wyjechalt ze Lwowa. 
Dnia 22. września. 
Książę Cantacuzeno Bazyli, do Krakowa. — Ir. Mier Henryk, do Kra- 
kowa. — Hrabina Potocka Henr., do Brodów. — P. Dobrzański Stanisław, do 
Daszowy. 


Spostrzeżenia mcieorologiezne we Lwowie, 
Dnia 22, września, 


EI TE NE w 
Barometr Stopień | Średni 
Pora e e stan tem-| Kierunek i siła Stan 
sprowadzony | według | peratury i or 
do 0° Reaum.| Reaum. |dog.6.zr. giai almomfowy 
TE SZM rre 3 
6god.zr.| 28 2 2 + 90 + 209 południowy pochm. © 
2god.pp.| 28 2 8 | +209 + 90 | połud.-zachodni | pogod. , 
10 g. w.| 238 2 8 mN południowy „ deszcz 


Po godz. 7. wieczór, burza z deszczem. 


'E KE A "FE ER. 
Dziś: opera niem.: „Bie Zauberflöte.“ 
Jutro: przedst. polskie: „Zona žolmierza.“ 


RM ZKE EUR ini 154.2 EJ mej 


Z c.k, galic. drukarni rządowej. 


